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Kopalnia „W iktoria?’. W idok ogólny

RZĄD BRYTYJSKI O B R A D U J E lz irs ^ rii?
nad katastrofalny sytuacją gospodarczą
Anglicy wciqż jeszcze majq nadzieję 
na pom oc S tanów  Zjednoczonych

O dbudow a
Niemiec
w pierwszym rzędzie ~
oświadcza rzecznik
Departamentu Stanu

WASZYNGTON, 17.8. (Obsł. wł.). — 
Agencja France Presse donosi, że W il­
liam  Thorp, podsekretarz stanu dla 
spraw gospodarczych, wygłosił prze­
mówienie przez radio w obecności 
generała Drapera i generała Claya, w 
którym oświadczył, że Stany Zjedno- 
jCzone zmierzają do faworyzowania 
Niemiec kosztem każdego innego pań­
stwa europejskiego w planie odbu-

LONDYN, 17.8 (PAP), Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem premiera Attlee posiedzenie gabinetu brytyjskiego. Jak się 
przypuszcza, tematem obrad była sprawa wprowadzenia w życie 
szeregu nadzwyczajnych zarządzeń, związanych z obecnym kry­
zysem gospodarczym.

W londyńskich kołach poli­
tycznych panuj© przekonanie, ¡ż 
nadzwyczajne posiedzenie gabi­
netu brytyjskiego związane było 
również ze sprawą sytuacji f i­
nansowej Anglii oraz ewentual­
nych starań o uzyskanie nowej 
pożyczki dolarowej w Stanach 
Zjednoczonych.

Potwierdzeniem tych przypusz 
czeń jest fakt niespodziewanego 
wyjazdu samolotem zastępcy gu 
bernatora Banku Angielskiego 
Cobbolda do Waszyngtonu na 
konferencję finansową anglo- 
amerykańską, która rozpoczyna 
się w poniedziałek.

Kierownik delegacji b ry ty j­
skiej na tę konferencję -—  Eady 
oświadczył po przybyciu na lot­
nisku la Guardia pod Nowym 
Jorkiem, iż nie przew!duje się 
rozmów na temat uzyskania 
■przez Wielką Brytanię nowej po 
życzkt dolarowej w USA. Zasad 
niczym tematem konferencji w a 
szyngt ońskiej ma być 6prawa po 
żyezki amerykańskiej z 1945 r. 
i konsekwencji, związanych z 
jej dużo szybszym wyczerpa­
niem, niż to obie strony prze­
widywały przy zawieraniu ukła­
du. Eady dodał, iż porządek 
dzienny rozmów przewiduje rów 
nież sprawę odbudowy gospodar 
czej Europy według planu Mars­
halla.

W  kolach londyńskich zazna­
cza się, iż w wyniku dzisiejsze­
go posiedzenia gabinetu, rząd 
brytyjski prześle swoje poglądy 
uczestnikom konferencji Wa­
szyngtońskiej na temat cało­
kształtu angielskiego kryzysu 
gospodarczego. Nie wyklucza 
się, iż na posiedzeniu gabinetu 
postanowiono przesiać do Wa­
szyngtonu nowe propozycje bry­
tyjskie.

Węgiel z Zagłębia Ruhry — powie- 
jtoiał W illarm Thonp — jest kluczem 
do wszystkich problemów europej­
skich. Niegdyś Stany Zjednoczone 
iw ogóle węgla nie eksportowały, a 
dziś wysyłają do Europy około 500 
ty», ton miesięcznie. Wysuwa się py- 
|anię, jafc długo jeszcze Stany Zjedno- 
(EBone będą mogły utrzymać to tempo.

Generał Draper ze swej strony 
podkreśliwszy, że Niemcy tak są o- 
późnione w  swym programie odbu­
dowy, że stały się prawdziwym cięża­
rem dla innych krajów europejskich, 
oświadczył, że podstawowym proble­
mem obecnie jest skłonić górników 
niemieckich do powrotu do kopalń, a 
do tego konieczne jest zapewnić gór­
nikom dostateczną ilość pożywienia i 
odpowiednie w arunki mieszkaniowe.

Thorp i Draper doszli do następu­
jącego wspólnego wniosku: dotych­
czas Stany Zjednoczone pomagały 
Niemcom utrzymać się przy życiu; o- 
beenie USA powinny pomagać im w 
ich odbudowie.

¡okresie tym Wielka’ Brytania o- 
| trzyma odpowiedź, na pytam©, 
czy w razie rozpatrywania przez 
Kongres USA planu Marshalla 
dopiero z początkiem przyszłego 
roku, Wielka Brytania może się 
spodziewać w międzyczasie ja-

Kilkunastu zabitych
w katastrofie kolejowej
w Portugalii

LIZBONA, 17.8 (Obsł. wł.). Między 
'Alhandira j Vilafranca w odległości: 65 
kilometrów od Lizbony wykoleił sig po­
ciąg. Kiikenaście osób poniosło śmierć.

Wezwaine natychmiast karetki pogo­
towia przewożą rannych do szpitala 
miejskiego w San Jose.

kiejkolwiek innej pomocy ze 
-strony Stanów Zjednoczonych, 
czy też będzie zmuszona czekać 
„w  kolejce na realizację planu 
amerykańskiego“ .

Oczekiwanie takie zwiększyło­
by groźbę całkowitego kryzysu 
gospodarczego. W kołach bry­
tyjskich wyraża się wiarę, iż 
krytyczna sytuacja Anglii zo­
stanie uważnie rozpatrzona przez 
amerykańskiego ministra skarbu 
Snydera, który potrafi wyciąg­
nąć , odpowiednie z tego wnioski 
i przyczynić się do rozwiązania 
obecnego problemu brytyjskiego.

Szczegóły katastrofy w kopalni „William”
B ry ty js k i z w iq z e k  g ó rn ikó w
domaga się natychmiastowego śledztwa

LONDYN, 17.8 (PAP). — B ry ty js k i 
Związek Zawodowy Górników zażądał 
podjęcia przez władze natychmiast 
śledztwa w  związku z katastrofą, jaka 
wydarzyła się w  p iątek w  kopalni 
„W illia m “ . Ze strony urzędu węglo­
wego zapowiedziano, że wszelka praca 
w  kopaln i zastanie wstrzymana do 
chw ili przeprowadzenia szczegółowej 
inspekcji całego terenu pod ziemią.

LONDYN, 17.8 (PAP). — Liczba po­
nad. 100 zasypanych żywcem górników 
w, kopalni „W illia m “  na wybrzeżu 
Cumberlan, jest najwyższą, jaką w  o- 
statnim  50-leciu zanotowano w  ka ta ­
strofach w  górnictw ie b ryty jsk im .

Wkrótce po opublikowanym przez 
urząd węglowy komunikatu^ iż istnie­
je  niew ielka nadzieja na uratowanie 
kogokolwiek, na powierzchni kopalni 
pojaw iło  się trzech górników,

Stojąc u  wejścia do kopalni kobie­
ty  radosnymi okrzykam i pow ita ły  no­
w inę „o  cudzie", k tó ra  z niesłychaną 
szybkością rozeszła się po okolicy. 
Wiele osób, które w  zupełnej rezygna­

c ji pow róciły do domu, pośpieszyło 
z powrotem do kopalni, oczekując w  
napięciu na dalszy rozwój akcji ratow 
niezej.

U ratowani trze j,górnicy oświadczyli, 
że po eksplozji udali .się w  głąb kopal 
ni. Napotkawszy grupę towarzyszy 
sta ra li się przekonać ich do podjęcia 
wspólnej próby ratowania się. Grupa 
ta jednak odmówiła, ponieważ powie­
trze stawało się coraz gorsze. U rato­
w ani górnicy rozpoznali k ilk u  ludzi z 
owej grupy spośród wydobytych na­
stępnie m artw ych ciał.

Po wydobyciu łącznie 54 zw łok za­
powiedziano, że akcja ratownicza bę­
dzie trw ać do ch w ili znalezienia wszy­
stkich o fia r katastrofy. Ekspedycja ra 
■ tankowa torowała sobie drogę w  nie­
słychanie ciężkich warunkach. W cią­
gu 12 godzin zdołano przebyć niew ie­
le ponad 200 m wśród zwałów skał i  
węgla w  k ie runku  miejsca, w  którym  
nastąpiła eksplozja. W nadziei na zna­
lezienie żyjących jeszcze pod ziemią 
górników, zapowiedziano wzmożenie 
akcji ratunkowej.

RZYM, 17.8 (PAP). Włoska 
agencja „Ansa“  opublikowała 
szczegóły zawartego w dniu 14 
sierpnia Układu pomiędzy W ło­
chami a Stanami Zjednoczony­
mi. Szczegóły tego układu skło­
niły prasę amerykańską oraz 
część włoskiej do szerokiej akcji 
propagandowej,x wychwalającej 
znaczenie amerykańskiej pomo­
cy, która ma się m. in. wyrażać 
w skreśleniu zobowiązań włos­
kich w wysokości 1 miliarda do­
larów.

Jednakowoż, jak podkreśla 
dziennik „Avanti“ , wydatki wło­
skie na utrzymanie armii ame­
rykańskiej oraz osób wysiedlo­
nych w licznych obozach, wyno­
szą co najmniej 500 milionów 
dolarów. Zwolnienie własności 
włoskiej w Ameryce nastąpiło z 
zastrzeżeniem, że Włochy prze­
znaczą odmrożone fundusze na 
zakup towarów wyłącznie w Sta 
nach Zjednoczonych. Jedna z 
klauzul układu domaga się od 
rządu włoskiego odszkodowań 
za straty, poniesione przez oby­
wateli amerykańskich w ich ma­
jątku na terytorium Włoch w 
wyniku wojny. Klauzula ta od-

nosi się w pierwszym rzęd/. e do 
interesów amerykańskich" kom­
panii naftowych.

Jak podkreśla dziennik „GIo- 
bo“ , towarzystwa naftowe USA 
zamierzają zużyć uzyskane w 
ten sposób fundusze na zakup 
dalszych włoskich terenów i ra­
finerii naftowych.

1.596.185 ton węgla
dały kopalnie polskie

w 1-szej dekadzie scrpiia
W p.erwszej dekadzie sierpnia br 

kopalnia polskie wydobyły ogółem 
1.596.195 ton węgla wypełniając 
plan państwowy w 101,3 proc.

Według obliczeń dotychczaso­
wych, na pierwszym miejscu znaj­
duje sę Bytomskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, które wy­
pełniło pian w 108,5 proc. Dalsze 
miejsca zajmują Zjednoczenia Zabf- 
skie. Gliwickie i Rudzkie. Zjednoczę 
ri:e Jaworznicko - Mikołowskie wy­
dobyło najwięcej węgia — 157.642 
tony.

Wnlkl w Indonezji frwnjif
i o  ska holenderskie nacierają nadal

MOSKWA, 17.8 (PAP). Agencja Tass 
podaje z Hagi doniesienia prasy holen­

derskiej,-według których ~ w:dalszym cią 
gu trwają walki na Jawie, Sumatrze i 
Madwze. Prasa podkreśla, że liczba po­
ległych« rannych po obu stronach jest 
ostatnio większa niż przed rozkazem 
zaprzestania działań wojennych.

Wojska holenderskie posuwają się na 
dal w kierunku stolicy republikańskiej 
Joggjakąrta.

Rozbicie głosów na kongresie SFIO
Ustni krytyko polityki Ramodiero
Grupa „Bataille Socialiste” domaga się współpracy z komunistami

Jaik się przypuszcza, rozmowy 
anglo - amerykańskie potrwają 
około tygodnia, przy czym w

LYON, 17.8 (PAP). —i Na wczoraj­
szym posiedzeniu Kongresu SFIO od­
była się debata,, poświęcona polityce 
P,amadiera.

L iczni posłowie za­
b ie ra li głos w  sprawie 
ostatnich decyzji rzą­
du. dotyczących U n ii 
Francuskiej. Zwróco­
no uwagę na sytua­
cję w  Tunisie, A lg ie ­
rze, Marokko i w  In - 
dochinach. Większość 
mówców kry tykow a­
ła posunięcia rzą-Ramadicr

W dążeniu do uzyskania kadr fachowych
i podniesienia kwalifikacji pracowników

szkól zawodowych w całym krajurośnie sieć
. Y  5tą?enlU J^°. uzJ skania. n.owy1ch K ursy tego rodzaju ukończyło po- Krośnie, 3 szkoły przemysłowe ko- 
kadr fachowych i  podniesienia kw a li-  nad 1.000 robotników, którzy po prze palnictwa naftowego i  szkołę nafto-■ 
f lk a c ii pracowników, organizowane są szkoleniu zajęli stanowiska podmist- wą, która ma być przekształcona na
W dalszym ciągu na terenie całego 
k ra ju  szkoły zawodowe i  kursy do­
kształcające.

Ł ó d ź
D yrekcja Przemysłu W łókien Łyko­

wych PZPW L zorganizowała szereg 
Stałych zakładów naukowych oraz 
przeprowadziła szereg kursów do­
kształcających zawodowych. Kandyda­
c i na techników kształcą się obecnie 
W 5 gimnazjach przemysłowych.

W roku ubiegłym gimnazja te u - 
kończyło przeszło 200 absolwentów. 
Niezamożni uczniowie w  gimnazjach 
Przemysłowych korzystają ze stypen­
diów i bezpłatnych' burs.

Na niższym szczeblu naukowym 
■znajduje się szkoła, m ajstrów tkac­
kich w  Częstochowie. Od września br. 
Zostaną uruchomione dalsze trzy szko 
*y tego typu.
_ W ubiegłym roku szkolnym odbyły 

się 43 kursy doskonalenia zawodowe-

W r o c ł a w

rzów, a nawet w  n iektórych wypad- . technikum naftowe, 
kach m istrzów i  k ierow ników  oddzia­
łów  produkcyjnych.

Prócz szkół i  kursów, związanych 
ściśle z produkcją, organizowane są 
kursy dla^ pracowników adm inistra­
cyjnych i  handlowych, planistów, 
księgowych, statystyków, maszyni­
stek itp . Ogółem w  ub. roku szkolnym 
przez -wszystkie szkoły i  , kursy zorga­
nizowane przez Państwowy Przemysł 
Ln iarski, Konopny, i  .Jutowy przeszło 
oko'1'- 2.000 osób.

du na tych terenach. Następnie roz­
poczęła się debata, poświęcona .po lity­
ce wewnętrznej Ramadiera. Dysktisja 
była bardzo ożywiona. Przemawiali 
rzecznicy pięciu grup.

Pierwsza grupa, na któ re j czele stoi 
Leanhardt, przedstawiła wniosek, zimie 
rzający do ściślejszej .współpracy z 
partiam i mieszczańskimi. Wniosek ten 
otrzymał nieznaczną ilość głosów.

Druga grupa z Jacquert‘em na czele, 
wystąpiła z wnioskiem o udzielenie 
Votum zatifania Ramadierowi i  o u- 
poważnienie go do kontynuowania do 
tyehczasowej po lityk i. Za wnioskiem 
tym  głosowali delegaci, reprezentują­
cy 1.332 giosy.

Trzecia grupa, k tó re j przewodzi 
Guy M olle t — Sekretarz generalny 
SFIO, przedstawiła wniosek rezolucji, 
k tó ra  aprobuje rząd koa licy jny socja­
lis tów  z partiam i mieszczańskimi, lecz 
k ry tyku je  niektóre dziedziny działal­
ności rządu Ramadiera.

W szczególności domaga się grupa 
M olletn większej kon tro li państwa w  
dziedzinie gospodarczej, bardziej libe­
ra lnej adm inistracji kolonialnej, na­
tychmiastowego zawarcia pokoju w  In 
doohinach, zmniejszenia kredytów  na 
cele wojenne i  zwiększenia dyscypliny 
w  szeregach p a rtii socjalistycznej.

M olle t w  przemówieniu swym, w 
któ rym  uzasadniał swój p ro jekt rezo­
luc ji, podkreślił konieczność ścisłego 
wykonania uchwał party jnych przez 
m in is trów  socjalistycznych. Rezolucja 
Molleta otrzymała największą ilość 
głosów, gdyż wypowiedzieli się za nią 
delegaci reprezentujący 2.041 głosów.

Czwarta grupa, k tó re j trzon stano­
w ią delegaci dep. Rodanu, wystąpiła 
z ostrą k ry tyką  Ramadiera i domaga­
ła się jego ustąpienia.

Piąta grupa, w  skład 
które j wchodzą człon­
kowie „B ata iłle  Socia 
listę“ , podkreśliła w 
swojej rezolucji konie­
czność utworzenia Fron 
tu ludowego współ- [ 
pracy obu pa rtii robot- „  , ,  ,
niczych. (m y Mollet

W w yn iku  głosowania żadna rezo­
lucja nie otrzymała bezwzględnej w ięk 
szóści. Na porządku .dziennym pozosta 
iy jedynie dwie rezolucje, które, otrzy­
m ały największą ilość głosów, a m ia­
nowicie rezolucja M olleta i Jacąuerta. 
Nad rezolucjam i tym i odbędzie się po­
nowne głosowanie.

W wyborach do kom itetu naczelne­
go SFIO, odniosła zwycięstwo grupa 
Molleta. Zdobyła ona na 21 manda­
tów — 20.

Według komunikatu republikańskiego, 
wojska holenderskie podjęły próbę wylą 
dawania przy ujściu rzeki Sjak na wy- 

Próbę udaremniono.
Naczelny dowódca wojsk repiiblikan- 

SKich wydał z okazji driiigi-ej rocznicy 
proklamacji republiki, rozkaz dzienny do 
wojsk w którym stwierdza, iiż pomimo 
swej potęgi i nowoczesnego uzbrojenia, 
przeciwnik nie będzie w stanie złamać 
Indonezji.

NOWY JORK. 17.8 (PAP). Delegat 
Ho.andii, próbował raz jeszcze skłonić 
Radę Gospodarczo -  Społeczną do odwo 
łania decyzji zaproszenia Indonezji na 
mięozynarodową konferencję do spraw 
handlu. . r

Wniosek został przez Radę odrzucony 
a ponadto większością 12 na 5 głosów 
postanowiono nie powracać już więcej 
do tego zagadnienia. Ponownego roz- 
patizenia sprawy domagały sie: Anglia 

Ho.andia., USA i Kanada.
LONDYN, 17.8 (PAP). W drugą rocz 

racę profcamowania Republiki Indor:«** 
prezydent jej dr Scekarnó wezwał lud— 
nosc Indonezji do bronienia swe i ne- 
pcd.egiosci przy pomocy wszystkich do 
stępnych środków.

W.odpowiedzi na ofertę USA — rząd 
Repub.iki Indonezyjskiej podkreśla, iż 
uetując apel do ONZ, składa równoeze 
sme dowody głębokiego zaufania dla za 
sad Karty Narodów Zjednoczonych.

Przyjmując ofertę amerykańską, rząd 
repub.ikański wyraża wiarę, że osiateez 
ne -rozstrzygnięcie sporu pomiędzy [n- 
oonezją a Hoandią leży w 'gran.each 
możawości rządu amerykańskiego.

WASZYNGTON, 17.8 (PAP). Rząd 
etanów Zjednoczonych zawiadomił rząd 
Repub.iki Indonezyjskiej, iż cofnie swą 
ofertę pośredniczenia w konflikcie 2 Ho 
•andią o i,le Republika będzie nada! obsta 
wac .przy arbitrażu międzynarodowym,
, , . wyjaśnia, iż zamiarem Ameryki
było jedynie skontaktowanie obu stron 
i skłonienia ich do rozstrzygnięcia sporu 
własnymi siłami.

r a k  ó w
Na skutek zarządzenia M in. Prze­

mysłu ł  Handlu dotychczasowe szkoły 
przemysłowe zostały przeniesione na 
gimnazja przemysłowe, zaś dotych­
czasowe szkoły dokształcające — na 
szkoły przemysłowe.

W związku z tym przemysł paliw  
płynnych posiada obecnie gimnazjum 
Przemysłu Kopalnictwa Naftowego w

Naukowy Ins ty tu t Rzemieślniczy we 
W rocławiu przystąpił do organizowa­
nia już  piątej z kolei serii kursów za 
wodowych.

Kursy te obejmują: ślusarkę samo- 
hodewą,, radiomechanikę, mechanikę 
maszyn, krawiectwo, bieliźniarstwo i 
szereg innych.

S z c z e c i n  j
Od września uruchomione zostanie | 

w  Szczecinie gimnazjum ehergetycz- i 
ne, zorganizowane przez Zjednoczenie ;
Energetyczne na Okręg Pomorze Zach. !. PARYŻ 17 8 (PAP1 
W dniach 26 i 27 odbędzie się egza- Presse d’ono,si \  Rk>'

Czy USA będą pośredniczyć
w sporze eg ipsko-bryt) jsk m?

LONDYN. 17.8 (PAP) Agen- | sprawie rewizji układu 
cja Reutera donosi z Kairu, iż ,no-’ J u
zdaniem prasy egipskiej, Siany 
Zjednoczo-ne mogą się zgodzić 
na pośrednictwo, celem wzno­
wienia pertraktacji pomiędzy 
Wielką Brytanią a Egiptem w

Konferencja panamerykańska
urn wysłać zaproszenie dla Kanady

1936. z roku

Agencja France konferencji panamę,rykańskiej w Boge- 
de Janeiro, iż cie w styczniu 1948 r.m in konkursowy.

We wrześniu otwarte zostanie rów - rykańskiej w Metropolia obserwuje się
m l t ™ „ f ZCZeCw - e Pańs.t7 ? we Lic,e}“ ? ™ ™ n ia  w kierunku pozyskania Ka- ny dla zamanifestowania w fen sposób 
Elektryczne, które wejdzie w skład nady Zaproszenie ma być skierowane całkowitej solidarności .półkuli zachód-

ofiir lailniiA jeszcze przed rozpoczęciem i niej.Państw. Szkoły Technicznej,

P0.1131™ . Senator Vandenberg wyraził nadzieję, 
że Kanada podpisze również pakt obron

- .. .....-------  ny dla za i-----“ - -1--------
— JDrOtSZenie m»a ht/ó

1 oficjalnie

Z Ka>ru udał się samolotem 
do Nowego Jorku prywatny se­
kretarz króla Faruka — Husyn. 
Wyjazd jego do Ameryki ma 
się wiązać z życzeniem’ króla 
otrzymania informacji z p;erw- 
szej ręki o przebiegu dyskusji w 
Radzie Bezpieczeństwa.

Ponadto król Faruk ma być 
zwolennikiem bezpośredniego roz 
wiązania sporu brytyjsko - egip­
skiego z pominięciem akęj; Ra­
ty Bezpieczeństwa. W tym wy­
padku też inicjatywa ę'anów 
Zjednoczonych mogłaby być 
przyjęta pozytywnie.
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NIEMCY OSKARŻAJĄ EUROPĘ
Cyniczne listy jeńcom mojennych

/

rzqd Parłii Procy
LONDYN, 17.8. (Obsł. wł.,. — W so 

botę wieczorem Churchill wygłosi! 
mowę, w której gwałtownie skrytyko 
wał politykę gospodarczą rządu Partii 
Pracy. Obciążył on rząd ten odpo 
wiedziałnością za kryzys gospodarczy 
i zarzucił mu kierowanie się „duchem 
partyjnym i przesądami ’"'asowymi 

Następnie Churchill przedstawił 
swe własne pomysły odrodzenia go- 
spodarczego Wielkiej Brytanii wypo 
wiadając się za nieograniczoną inicja­
tywą prywatną i występując w obro­
nie kapitału.

Jugosłowianie z Ameryki
w ra c a jq  do o jczyzny

NOWY JORK, 17.8 (PAP). — Okręt 
jugosłowiański „R adnik“ opuścił port 
w Montrealu, mając na pokładzie 500 
Jugosłowian, którzy powracają z Ka­
nady do ojczyzny.

Jest to już drugi transport repa­
triantów  jugosłowiańskich.

Fostępufe odbudowo
obserwatoriów w ZSRR

MOSKWA, 17.8 (PAP). — Słynne 
obserwatorium astronomiczne w Pul- 

/  kowie pod Leningradem, które zosta- 
/  lo całkowicie zniszczone przez Niem­

ców, odbudowuje się obecnie według 
pro jekt»  akademika architektury, 
Szczusiewa.

Budowa obserwatorium zostanie za­
kończona w roku 1950. Z początkiem 
b eż. roku przystąpiono do odbudowy 

, obserwatorium na Krym ie, które bę­
dzie oddane do użytku w końcu 1247 
roku.

Równocześnie rozpoczęto budowę 
nowych obserwatoriów: astrofizyczne­
go pod Bachczysarajem i astronomicz 
nego pod Almaatą.

Pakistan prosi
o przyjęcie do O N Z

NOWY JORK, 17.8 (PAP). — Sekre­
ta ria t generalny ONZ otrzyma! ofic ja ł 
ną prośbę rządu Pakistanu o przyjęcie 
do ONZ.

Rowe za ścia w L hsre
PARYŻ, 17.8 (PAP). -  Radio in d y j­

skie donosi, że w  stolicy- Pendzabu, 
Lahore, trw a ją  w a lk i pomiędzy M u­
zułmanami a H:ndusami.»Osta1niej no 
cy zginęło 31 osób, zaś kilkadziesiąt 
odniosło ciężkie rany.

Tygodnik paryski „Tribune „On żyje! Mówię panu, że on
des Nations zamieszcza arty- żyje I niedługo znów o nim
kui swego korespondenta nie- ' usłyszymy“ .

mi€WkiT w i! iW d iÓMm czyiam>-| „Pogadanki“  nadawane przez 
, ; ,W „ Î ! Î ;  SÎ y Nî€rT1<:y z" oW | radio przez Martina Bermana 

4 .cj z .ejszym ¿ematem j Są też przykładem zaufania hi-
onlerencji j tlerowskich. przywódców do na-

90 ° CZyW!- l ,ub z Buenos Aires zastępca
K!’ i ni€mn,,®J i Hitlera zwracał się nieustannie

& ^  r J ’1 ,• • KOWana . w !do narodu niemieckiego i pod­
padnie« .©ma poz-omu trzymywał go na duchu. W ten

sposób uważny słuchacz może

międzynarodowych 
i gdy Francja jest przez swoich i ,

sprawie poan’es;enia poziomu 
przemysłu niemieckiego — 
„mózgu i serca Europy“ — wy­
daje mi się, że jest nie tylko 
wskazane, a!e też niezbędne 
omówienie ewolucji opinü nie­
mieckiej.

Wszyscy zdają ' sobie dziś 
sprawę, że Niemcy nie czują się 
wcale winni popełniania zbrodni 
wojennych, a tym bardziej nie 
mają najmniejszego zamiaru 
dzielić odpowiedzialności za czy­
ny swoich przywódców.

•Legenda i tajemnica preparo­
wana na temat losu Hitlera, 
„którego śmierci nikt nie wi­
dział“ , przyczynia się do pod­
trzymania wśród ludności kultu 
wiecznych Niemiec. W pewnym 
mieście znajdującym się w stre­
fie

dowiedzieć się, że Niemcy za­
granicą nie po-zostają bezczyn-

ni i że są w przededniu wyna­
lezienia „ta jne j“  i „strasznej“  
broni.

Można by mnożyć w nieskoń­
czoność przykłady tego stanu 
ducha, który świadczy, że potę­
ga militarna Niemiec została 
złamana tylko czasowo, a roz­
brojenie moralne i psychiczne 
Trzeciej Rzeszy nie miało wcale 
miejsca. Wszystkie te plotk’ i 
pogłoski, których doniosłości n;e 
należy lekceważyć, są podsyca­
ne przez Hsty niemieckich jeń­
ców wojennych.

„Przyszłość Niemiec zależy
cd rea lizad p anu !ars,¿a¡la‘‘
Szczere wypowiedzi generała Keatinga

BERLIN, 17.8 (PAP). Ustępu­
jący ze stanowiska zastępcy do­
wódcy amerykańskiego w Niem­
czech — generał Keating, o- 
świadczyi, iż przyszłość Niemiec 
zależy w wielkim stopniu od u- 
rzeczywistnienia planu Marshal­
la i współpracy narodów euro­
pejskich.

narodu niemieckiego“ . Keating 
wezwał Niemców do pokładania 
wiary w Stany Zjednoczone, któ 
te pragną jak najlepiej dla Nie­
miec.

amerykańskiej zatrzym ał,
mnie stary człowiek o spokoj- i mocarstw — jego zdaniem 
nym i pokojowym wyglądzie! przyniesie jedynie wówczas wy- 

wymachując laską .zapewnił 1 niki, jeśli „podniesie się stopę 
mnie butnie i z przekonaniem: • życiową i zapewni przyszłość

BERLIN,’ 17.8 (PAP). Jak do­
noszą z kwatery gen, Clay‘a,

Współpraca czterech i ‘i r matorzy niemieccy zostaną do
puszczeni do żeglugi na Duna­
ju. Poro z u menie w tej sprawie 
osiągnięto między władzami an­
glosaskimi a austriackimi.

Ostatni Miemcy
opu,5zczajq Opole

Z Opola wyjechał transport z 
resztkami Niemców, ■ przebywa­
jących jeszcze w powiecie opol­
skim.

Wspólne narady PPR i PPS
w Krakowie

W Krakowie odbyły się narady ak­
tywów dzielnicowych PPR i PPS w 
dzielnicach: Zwierzyniec,, Śródmieście, 
Borek Fałęcki, Płaszów i Prądnik Bia 
ły, poświęcone współpracy obu partii 
politycznych i omówieniu uchwał Ra­
dy Naczelnej PPS.

Wspólne obrady 
Z W M  i O M  TUR

Przedstawiciele Komitetu Wojewódz 
kiego OM TUR i Zarządu Wojewódz­
kiego ZWM w Krakowie, odbyli osta­
tnio szereg wspólnych posiedzeń, ce­
lem nawiązania i rozwinięcia ścisłej 
współpracy społeczno - politycznej.

Laursad radzieccy
w y ru s z a j na tournee po Po sce

Radzieccy laureaci międzynarodowe 
go konkursu muzycznego w  Pradze, po 
trzech 1 ncertach i jednym recitalu, 
ja k i dali w  Warszawie, udają się dn. 
18 bm. na tournee po Polsce, które 
rozpoczną cd Gdańska.

Zadania ¿w. Uczestników Wiki Zbrojnej
Zjazdy wojewódzkie w Poznaniu i Katowicach

Przeszło 700 delegatów wszystkich 
kół wzięło udział w obradach drugie­
go walnego zjazdu wojewódzkiego 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Wolność i Demokrację w Poznaniu.

Na zjazd przybyli również prezes 
Zarządu Głównego Związku gen. W i­
told Jóźwiak, przedstawiciele władz 
państwowych i miejskich, partii po li­
tycznych, Związków Zawodowych, 
świata nauki i organizacji młodzieżo­
wych.

Ostry atak senatora-demokraty
no politykę zagraniczną USA

WASZYNGTON, 17.8 (PAP), czym do wyzwolenia i postępu 
Senator demokratyczny Pepper, uciskanych przez mocarstwa ko- 
który niedawno zapowiedział ioniajne ludów.

Pepper stwierdził, iż zastrzeże 
nia, jakimi Ameryka warunkuje 
udzielenie innym pomocy ekono­
micznej, wywołują powszechną 
nieufność. Senator domagał się 
rozszerzenia tej pomocy na 
wszystkie narody łącznie ze 
Związkiem Radzieckim.

swoje poparć’© d!a ponownej 
kandydatury Trumana na stano 
wisko prezydenta, zaatakował 
ostro, w przemówieniu radiowym 
amerykańską politykę zagranicz 
ną.

Senatów zarzucił rządowi USA 
popieranie rządów reakcyjnych 
oraz n ie. przyczynienie się w ni-

Zakończenie zlotu młodzieży w Pradze
Przemówienie pożegnalne premiera Gottwaida

PRAGA, 17.8 (PAP). Wczoraj
zakończył się w Pradze zlot 
młodzieży, zorganizowany przez 
Światową Federację Młodzieży.

Z!ot zakończono olbrzymią de 
filadą 75 tysięcy dziewcząt i 
chłopców. Defiladę przyjmowali 
najwyżsi dostojnicy czescy z 
premierem Gottwaildem na czele.

Wśród defilujących zwracała 
uwagę delegacja młodzieży In­
dii, która po raz pierwszy wy­
stąpiła pod nowym sztandarem 
swego kraju.

Premier Gottwald wygłosił na 
zakończenie zlotu krótkie prze­
mówienie.

Festiwal Chopinowski w Dusznikach -  Zdroju
Dwa kcmcedy Henryka Sztompki

W sali, w  które j w  r. 1826 koncer­
tował Chopin, przekształconej na teatr 
im. Fryderyka Chopina, otw arty został 
wczoraj drugi Festiwal Chopinowski.

Koncert inauguracyjny, na który 
przybyli m. in.: wicemarszałek Sej­
mu Szwalbe, w icem inistrow ie: d r Ko- 
żusznik, Grossfeld, Grubecki, wicepre­
zydent m. st. Warszawy, Strzelecki, 
przedstawiciele świata muzycznego o- 
raz liczne rzesze w ie lb ic ie li m uzyki 
chopinowskiej, rozpoczął się słowem 
wstępnym, wygłoszonym przez muzy­
kologa, ks. dra Hieronima Feichta. 
Następnie piękny wiersz Norwida 
„Fortepian Chopina“  oraz K. Wierzyń 
Bkiego „Chopin“ , recytował Henryk 
Ładosz.

Wykonawcą programu koncertowe­
go by ł Sztompka, k tó ry  odegrał sze­

reg utworów  Fryderyka Chopina.
Dzisiaj, w  drugim  dniu Festiwalu, 

odbędzie się uroczyste odsłonięcie ta­
b licy pamiątkowej na pomniku F ry ­
deryka Chopina oraz recita l fortep ia­
nowy Henryka Sztompki w  sali kon­
certowej Domu Zdrojowego w  Dusz­
nikach.

Referat ideowo - organizacyjny wy 
głosił gen.' Witold. Nawiązując do prze 
szłości historycznej Polski, mówca 
stwierdza, że główną przyczyną nie­
powodzeń w walce był brak jedności 
w narodzie. ‘

Działo się to nie z winy wałczą­
cych, bo nić nie dzieliło żołnierza AK 
od żołnierza AL, czy żołnierza Bata­
lionów Chłopskich od żołnierza M ili­
cji RPPS, czy PAL, łączyła ich twar­
da wola bezkompromisowej walki z 
okupantem i głębokie ukochanie O j­
czyzny. Jeśli mimo tego miały m ie j­
sce mordy bratobójcze, jeśli wielu o- 
tumańionych strzelało do żołnierzy 
Wojska Polskiego 1 do naszych sprzy­
mierzeńców, żołnierzy wyzwoleńczej 
A rm ii Czerwonej — to winę za to po­
nosi dowództwo sanacyjne, które miast 
wierować walkę przeciw okupanto­
wi, nakazywało rozpracowywać włas­
ne społeczeństwo, miast nawoływać do 
oporu przeciwko najeźdźcy, mówiło o 
niebezpieczeństwie grożącym rzekomo 
ze strony Związku Radzieckiego.

„Na tle dróg, jakim i kroczy naród 
polski, stwierdza gen. Witold, musimy 
my, uczestnicy walki zbrojnej, nakre 
ślić drogę i zadania związku. Naszym 
zadaniem jest zdecydowana walka o 
odbudowę kraju, wąlka bezkompromi 
sowa o bezpieczeństwo w kraju, wal­
ka z resztkami faszyzmu na ziemi 
polskiej w postaci niedobitków band 
reakcyjnych, walka z wszelkiego ro­
dzaju szkodnictwem gospodarczym, 
czynny współudział w ugruntowaniu 
polskości na Ziemiach Zachodnich 
oraz aktywny współudział w zacieś­
nieniu współpracy z krajami demo­
kratycznymi, a w pierwszym rzędzie 
ze Związkiem Radzieckim, musimy 
wziąć szeroki udział w wychowaniu 
narodu, szczególnie zaś młodego po­
kolenia, w  duchu umiłowania Ojczy­
zny demokratycznej".

Na zakończenie gen. Witold nakre­
ślił szereg wytycznych natury we- 
wnętrzno - organizacyjnej dla działal­
ności Związku na przyszłość.

*
Wojewódzki zjazd Związku Uczest­

ników  W alki Zbro jnej o Niepodle­
głość i Demokrację w  Katowicach, w  
którym  wzięło udział około 300 dele­
gatów ze wszystkich miast i  powiatów 
województwa śląsko -  dąbrowskiego, 
stał się manifestacją zwartości ideolo­
gicznej uczestników ruchu podziem­
nego z okresu w a lk  z Niemcami we 
wspólnej budowie trwałych fundamen 
tów  Polski Ludowej.

Po otwarciu obrad przemówienia po 
w ita lne w ygłosili: wicewojewoda A r- 
ka-Bożek w  im ieniu wojewody śląsko- 
dąbrowskiego gen. Zawadzkiego, I  se­
kretarz Wojewódzkiego Kom itetu PPS

poseł Stachoń, przewodniczący WRN, 
poseł Tkocz im ieniem Polskiej P artii 
Robotniczej oraz przedstawiciel Stron 
nictwa Ludowego.

W referacie ideowo - politycznym 
sekretarz generalny Zarżądu Główne­
go Związku Uczestników W alk i Zbrój 
nej, p łk  Sęk Małecki, wskazał na nie­
zmiernie doniosłą rolę związku, k tó ry  
powstając do życia w  dniu 1 wrześ­
nia 1945 r., zespolił w, ciągu swej dzia 
konspiracyjnych z okresu w a lk  z Nięm 
łalności członków szeregu organizacji 
cami, ja k : AL, PAL, A K , BCh, PZW 
i inne. Jako naczelne zadanie człon­
ków  związku mówca wysunął pracę 
nad dalszym pogłębieniem jedności na 
rodu, stanowiącej podstawowy w aru­
nek niepodległości oraz realizacji za­
mierzeń odbudowy kra ju .

List, który trzymam w ręku 
pochodzi od człowieka wybitnie 
kulturalnego, uważającego się 
za antyfaszy&tę, a npwet za so­
cjalistę. Przytoczenie tego listu 
zobrazuje lepiej, niż wszystkie 
komentarze, umysłowość i dąże­
nia młodego pokolenia niemiec­
kiego. Ze spokojnej wioski, po­
łożonej w centrum Francji, 
gdzie zatrudniony jest na robo­
tach w polu, pisze do swego ko­
legi Waltera:

„M im o wszystkie zmartwto- 
nia i troski, o których mi pisa­
łeś, bądź zadowolony, że me 
zaznałeś losu jeńca wojennego 
we Francji. Okropność’ Dachau 
i Biichenwaklu, którymi nas nie- 
ustann’© karmiono, bledną w 
porównaniu z tym, co widzia­
łem tutaj (!). Czy nasi „zw y­
cięzcy“  powtarzają bez przerwy 
nazwę tych dwóch miast, by 
uzyskać przebaczenie za swe 
własne zbrodnie?

Jest pewne, że Francuz n a j­
bardziej zacięty wróg, każdej 
zbyt mak) popłatnej pracy, woli 
odbudować swoją ojczyznę przy 
pomocy zagranicznych niewolni­
ków. Bogata Francja, która nie 
wie co począć z posiadanym ob­
szarem, wyrywa ziemię praco- 
w:temu narodowi, który ściśnię­
ty na zbyt małypn obszarze, 
prowadzi zwierzęce życie, I to 
nazywa się sprawiedliwość!
Zresztą od czasu procesu w No­
rymberdze, nie ulega żadnej 
wątpliwości,, że świat rządzony 
jest przez silę (!)•“ ..,

Przytaczam ten, może przy­
długi, ale przekonywujący tekst,
dla tych wszystkich, .którzy na- „    uuol. i aięj w p ic

mawiają dZ’ Ś ofiary agresji h’- ’ szym rzędzie na . tereny Dutkowie

k m  Chaczaturian
przybył do W arszawy

Również w  dniu wczorajszym przy­
byli do Warszawy powracający z Pra­
gi do Moskwy, dyr. Konserwatorium 
Moskiewskiego, prof. Szebałin, dyrek­
tor F ilharm onii Moskiewskiej, Własow 
i dyrygent ork iestry  F ilharm onii Mos 
kiewskiej, Anosow.

Muzycy radzieccy podejmowani są 
przez Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Wczoraj przy by i do Warszawy z 
Pragi kompozytor radziecki światowej 
sławy, Araim Chaczaturian z żoną N i­
ną Makarową, również kompozytorem.

Goście radzieccy zabawią w  stolicy 
dwa dni, w  czasie których nawiążą 
kontakt z przedstawicielami polskiego 
świata muzycznego.

Konferencia m ędzynarodowa
w sprawie walki 
ze słonkq zierrm aczanq

W Opolu rozpoczęła się międzyna­
rodową konferencja, poświęcona omó­
wieniu sposobów walki ze stonką Zie­
mniaczaną.

Konferencja zwołana została przez 
polskie Ministerstwo Rolnictwa. Ucze­
stnicy konferencji udali się w pierw-

tlerowskiej by dopomogły w od- 
b u dowie Niemiec, zanim powsta­
ną z ruin ¡eh miasta zburzone 
przez niemieckich żołdaków.

Wyżej przytoczony dokument 
n;e jest wyjątkowym dokumen­
tem. Setki takich listów, które 
niewiadomo w jaki sposób prze­
dostają się przez cenzurę, krąży 
po całych Niemczech. Podsyca­
ją one nienawiść, a jednocześ­
nie nawołują do „przetrwania“  
podżegają do nowej „zwycię­
skiej“  walki o podbój świata.

powiecie opolskim, gdzie odkryto na 
przestrzeni około 60 ha ognisko ston­
ki ziemniaczanej.

In te le k tu a ln i amerykańscy
przybyli do Katowic

W Katowicach baw iła wycieczka In­
telektualistów  amerykańskich pod 
przewodnictwem prezesa Am erykań­
skiego Związku Nauczycielstwa, dra 
Davisa.

W rozmowie z korespondentem PAP 
dr Jerome Davis oświadczył, że jest 
peien podziwu dla w ys iłku  narodu 
polskiego, k tó ry  dźwiga swój k ra j z 
ruin.

f i l e s  g p & f f i T o w i r
O gólneplskie  igrzyska kolejarzy
Zwyciężył  okręg gdański

W dniu 17 bm. zakończyły się w  Po 
znaniu ogólnopolskie igrzyska kole ja­
rzy. W ogólnej punktac ji zwyciężył 
okręg gdański 309 pkt. przed poznań­
skim  277 pkt., Katow icam i 159 pkt., 

■Warszawą 112 pkt., Wrocławiem 73 
pkt., Lublinem  72 pkt., Krakowem 55 
pkt., Łodzią 51 pkt., Szczecinem 44 
pkt. i  Olsztynem 20 pkt.

W lekk ie j atletyce rozegrano nastę­
pujące konkurencje: w  biegu na 400 m 
zwyciężył L ipski (Warszawa) 52,4 sek. 
przed Kuberą (Gdańsk) 53,3. Bieg na 
5 tys. m w ygrał Ostoiski (Warszawa) 
w  czasie 16,26 min. przed Jurzakiem. 
Sztafetę o lim pijską w ygra ł Gdańsk w 
czasie 3.34,3 min. przed Poznaniem. 
Trójskok w ygra ł Hofman (Poznań) w y

min. przed Kuberą. 100 m w ygrał Szy- 
moszek (Katowice) 11,1 sek. przed L ip  
skim (Warszawa) 11,2 sek. i Duneckim 
(Gdańsk) 11,2 sek.

W konkurencjach kobiecych zwycię­
żyły: rzu t dyskiem Bobrzańska (W ar­
szawa) 35,14 m, poza konkursem 37,34 
m. Bieg 200 m wygrała W itkowska 

, sf f -  Skok wzwyż Peners 
(Gdańsk) 140 cm. Bieg 100 m  Broczek 
(Gdańsk) 13 sek. Sztafetę 4 X  100 w y- 
gra ł zespół Poznania w  czasie 57,6 sek.

F inały gier zespołowych przyniosły 
w yn ik i następujące: koszykówka mę­
ska Poznań — Gdańsk 39:22 (14:4). 
Siatkówka męska K raków  Poznań 
2:1 (15:9, 8:15, 15:2). S iatkówka żeńska 
Gdańsk — Poznań 2:1 (13:15, 15:11,

n ik iem  13,40 cm, uzyskując najlepszy 11:15). 
powojenny w yn ik  w  Polsce. Bieg 1.500 W tu rn ie ju  p iłka rsk im  w  finałach 
m wygrał Oątolski (Warsz.) w  4,24,1 Poznań pokonał Gdańsk 7:4 (5:2).

Kraków-Warszawa 3 :3  (2:2)
Ora była szybka i inleresnjqca

Uporczywa bitwa o stolicę Paragwaju
sprzeczne komunikaty walczących stron
LONDYN, 17.8 (PAP). Agencja Reu­

tera donosi z Buenos Aires, że w 
walkach o stolicę Paragwaju Asun- 
den biorą udział nowe oddziały wojsk 
zarówno rządowych jak i powstań­
ców.

Gwałtowna bitwa trwa już 9 dni, 
przy czym żadna ze stron nie zdołała

osiągnąć wybitniejszej przewagi. We- 
dług źródeł powstańczych, oddziały 
ich powoli, lecz systematycznie toru­
ją sobie drogę do centrum miasta.

Wiadomości rządowe mówią nato­
miast o oczyszczaniu przedmieść sto­
licy z niedobitków przeciwnika. Stra­
ty po obu stronach są bardzo ciężkie.

W dniu 17 bm. rozegrano na Stadio­
nie Wojska Polskiego w Warszawie 
mecz z cyklu rozgrywek o puchar im. 
śp. Kałuży między Warszawą i Krako­
wem.

Drużyny wystąpiły w' następujących 
składach: Kraków — Jurowicz, Gędłek, 
Flanek, Jabłoński, Parpan, Mazur. Gier- 
gie!, Gracz, Szewczyk, Kohut, Babula. 
Warszawa — Borącz (Skromny), Pru­
ski, Szczepaniak, Waśko, Brzozowski, 
Szczurek, Jaźnicki, Ochmański, Swi- 
carz, Górski, Mordarskl.

Mecz był ciekawy, gra była szybka 
i interesująca. Wynik remisowy nie 
krzywdzi żadnej z drużyn. W pierwszej 
połowie gry przeważała nieco W a rs t­
wa, w drugie; — Kraków. Drużyna kra

kowska miała przewagę techniczną nad 
przeciwnikiem, który nadrabiał bojo- 
wością i ambicją.

Brani dzień 
m sfrzostw Polski
w W aterpolo

W drugim dniu mistrzostw Polski w 
piice wodnej, rozegranym w Krakowie, 
padły następujące wyniki: PolonL- (By 
tom) — KSZO 2:0 (1:0). Elektryczność 
(Warszawa) — Pogoń (Katowice) 1:0; 
(0:0); Cracovia — San (Poznań) 4:1 
(0:1).

W zawodach kolarskich na 25 okrą­
żeń to ru  zwyciężył Wrzesiński (War­
szawa) przed Rychterem (Gdańsk). Ze­
społowo wygrała Warszawa 10 pkt. 
przed Poznaniem 8 pkt.

F inały zawodów bokserskich dały na 
stępujące w yn ik i: w  wadze muszej 
Kasperczak (Poznań) pokonał na punie 
ty  Woźniaka (Łódź), w  wadze kogu­
ciej Spruś zwyciężył Kudłaczyka 
(Gdańsk), w  wadze p iórkowej Drąż- 
kowski w ygra ł zdecydowanie z K itz in  
gerem (Śląsk), w  wadze lekk ie j Kazi- 
mierczak (Poznań) zwyciężył Z ie liń ­
skiego (Gdańsk), w  wadze półśredniej 
Chychła zwyciężył po wyrównanej w a l 
ce Okruszkiewicza (Śląsk), w  wadze 
średniej R ajski (Gdańsk) wypunktował 
Melerowicza (Poznań), w  wadze pół­
ciężkiej Dolecki (Gdańsk) pokonał na 
punkty  Pietrzyka (Śląsk), w  wadze 
ciężkiej Szczypiński (Śląsk) znokauto­
w ał w  pierwszym starciu Sobierajskie 
go (Poznań).

W spotkaniu zapaśniczym Poznań 
zwyciężył Gdańsk w  stosunku 24:3.

Australia wygrywa 4:1
w meczu z Czechosłowacją
o puchar Davisa

W dniu 16 bm. zakończy! się w Mon­
trealu mecz tenisowy o puchar Davlsa 
między Czechosłowacją i Australią, za­
kończony zdecydowanym zwycięstwem 
Australijczyków w stosunku 4:1. W o- 
stainim dniu meczu rozegrano dwie gdy 
pojedyncze: Bromwich (Australia) zwy­
cięży! Drobnego (Czechosłowacja) w' 
stosunku 6:2, 7:5, 6:4, a Pails (Austra­
lia) Cerraika (Czechosłowacja) 6:3, 4:6, 
6:2, 3:3. Dzięki temu zwycięstwu Au­
stralia zakwalifikowała się do meczu f i­
nałowego z USA
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„PLON NIESIEMY, PLON
Ma dożynkach w Nieznanicach

9?

— Kosiarka jedzie, widziałeś?
— A widziałem. Przyńdzie to 

tędy. Trza próbę rob!ć. Coś mi 
sio ta za , ciasno widzi. Dyć 
przejedziem. Ale blacha się po­
gnie. Przyńdzie, , przyńdzie, da­
waj. Nie z wieka jt  a długo, już 
za pięć trzecia. Ino patrzeć, jak 
się rozpocznie.

Furman podcina konie. Ogrom 
na nowa kosiarka przetacza się 
z trudem przed gankiem Pań­
stwowej Stacji Hodowlanej w 
Nieznaąicach. Za nią idą ma­
szyny następne. W porządku. 
Trzeba się jeszcze tylko ustawić. 
A muzykanci gdzie? Już dawno 
czekają,. Ci z Chełmna to na­
wet saksofon wynaleźli. Przy bu

dynku obrośniętym winem gro­
madzi się coraz' większa ciżba. 
Będzie to tego ze trzysta chłopa 
nie licząc zespołów artystycz­
nych. A i tych jest sporo. . Oko­
liczne wsie starannie przygoto­
wały się do święta dożynkowe­
go. Zjeżdżającym z Warszawy 
i Łodzi gościom pragną poka­
zać, że potrafią nie tytko siać i 
orać.

A jest się z czego cieszyć. — 
Dożynki! Wrośli w ten praw­
dziwy polski zwyczaj najstarsi, 
przekazali synom, ó  obecnie 
dzieciom swoim przekazują 
Szczęśliwe te  dzieci. Szczęśliwe 
pokolenie, które z dzieci tych wy 
rasta. Szczęśliwe, bo nareszcie

Przed nowym rokiem szkolnym
Odbudowuiit się szkoły szczeciński®

Dwa lata temu szkolnictwo szczeciń­
skie rozpoczynało start z jedną szkołą 
powszechną i jednym koedukacyjnym 
gimnazjum ogólnokształcącym. Ucz­
niów wtedy można było policzyć na pal 
caeh. Jednak z każdym dniem przyby­
wało coraz więcej Polaków do mia­
sta, ilość uczniów wzrastała ciągle, aż 
doszło do tego, że zabrakło pomiesz­
czeń.

Część szkół była tak zniszczona dzia 
łaniami wojennymi, że nie nadawała 
się do użytku, a pewna część zajęta 
już była przez różne instytucje, które 
ze względu na wykonywane czynności 
trudno było z zajmowanych budynków 
usunąć. Zaczęto więc zajmować na ce­
le szkolne budynki prywatno. Poza tym 
otwarto w Szczecinie Akademię Han­
dlową i  Szkołę Inżynierii, co jeszcze 
bardziej wzmogło zapotrzebowanie na 
budynki.

W  związku z tym, po zakończeniu 
ubiegłego roku szkolnego. Szczecińska 
Dyrekcja Odbudowy przystąpiła do 
prac remontowych zniszczonych budyń 
ków. Obecnie remontuje się budynki 
czterech szkół powszechnych, trzech 
szkół średnich i  zawodowych oraz

trzech szkół wyższych: Akademii Han­
dlowej, Wyższej Szkoły Inżynierii i 
Szkoły Morskiej. Ogółem, wyłączając 
Szkołę Morską, koszty remontu wy­
noszą 15 mil. 400 tys. złotych. Zasad­
niczo kwota ta nie jest wystarczają­
ca na przeprowadzenie wszystkich po­
trzebnych napraw w zniszczonych bu­
dynkach szkolnych, jednak pozwoli ona 
na dokonanie najniezbędniejszych ro­
bót, bez których prowadzenie nauki w 
tych budynkach nie byłoby możliwe.

Trzeba przyznać, że SDO, dysponu­
jąc krótkim  terminem czasu, bo nie ca­
łym i dwoma miesiącami, do prac przy­
stąpiła z całą energią i  prawie wszyst 
kie remonty ukończone zostaną na po­
czątek września b r„ tak że nauka bę­
dzie się mogła rozpocząć normalnie.

Zajęcie przez różne instytucje gma­
chów szkolnych nasuwa władzom szkol­
nym wiele trudności w rozmieszczeniu 
po innych szkołach dużych ilości dzie­
ci. Kredyty przeznaczone na odbudo­
wę gmachu przy ul. Ratajczaka, za­
jętego przez PUR, musiano zużytkować 
na remont innego gmachu, a nie wia­
domo, czy w chwili opróżnienia tego 
budynku przez PUR znajdą się nowe 
kredyty.

Kara śmierci za szpiegostwo
Gzion&ow.e wywiadu fliti przeu sądm

Przed Sądem Wojskowym w Katowi- . Zastępca Metanowskiego, Kazimierz 
cach, toczyła się rozprawa przeciwko 1 Nosek (pseud. Jarębski) był organizato- 
Józefowi Meknowskiemu, b. dyrekłoro- rem i kierownikiem organizacji WiN na 
w i Rejonowej Dyrekcji Przemyślu Wa-i powiat niemodliński. Nosek prowadził 
plennego w Gogolinie, Kazimierzowi j również działalność szpiegowską. Pozo-

' "  ' stałym oskarżonym udowodniono takżeNoskowi, Irenie Niemań, Irenie Białkow­
skiej oraz Stefanowi Kuleszy, oskarżo­
nym o działalność wywrotową w organi­
zacji WiN na terenie Śląska Opolskiego. 
Główny oskarżony Józef Melanowski 
(pseud. Wszembor) pełni! funkcję kiero­
wnika organizacji WiN, rejonu opolskie­
go, działającej pod kryptonimem „Rejo­
nowa Spółdzielnia Opole“ .

Melanowski działa! na terenie powia­
tów: strzeleckiego, opolskiego, klucZ- 
.borskiego i niemodlińskiego. Zorganizo­
wał on sieć propagandy antyrządowej 
oraz kolportował nielegalne pisma i ulo­
tki. Melanowśkiemu udowodniono ponad­
to uprawianie działalności szpiegow­
skiej.

Z o rz a  polarna  
nad Krakowem

W nocy z dnia 15 na 16 serpnia hr. w 
obserwatorium krakowskim, mimo świa 
te! miejskich, zauważono o godz. 2.13 
po północy zorzę polarną w postaci 
smug. Po kilku minutach zjawisko przy 
brało n>a jasności. O godz. 2.23 czerwcr 
nawa łuna objęła cały gwiazdozbiór 
Wielkiej Niedźwiedzicy. Rozjaśnienie pół 
nocnego nieba przez zorzę trwało do 
rana.

przynależność do nielegalnej organizacji 
WiN, bądź też współdziałanie z nią.

W wyniku rozprawy Melanowski ska­
zany został ■ na karę śmierci 1 utratę 
praw obywatelskich na zawsze oraz kon­
fiskatę mienia. Na mocy amnestii kara 
śmierci zamieniona została na 15 lat 
więzienia. Oskarżeni Nosak i Kulesza, 
skazani zostali ńa 15 łat więzienia. Nie- 
man na lat 10, Białkowska na lat 6. 
Białkowskiej — na mocy amnestii — 
zmniejszono karę do lat 3.

innych dożynek doczekało. Ta 
inność wypełnia, rozsadza piersi 
zgromadzonych. Nie zatarły się 
jeszcze wspomnienia przedwo­
jennego święta pożniwnego, kie­
dy wydobyte z chłopskiej ziemi 
krwawym chłopskim potem ziar 
no składano pod stopy panu. 
Pan dzedzic raczył łaskawie po­
dziękować; raczył rozsypywać 
upokarzające „piątak5“ w tłum 
pospólstwa. Brano te „piątaki“ . 
Brano z myślą o zaspokojeniu 
niedostatku. Lecz gdzieś tam 
w głębi każdego chłopa tkw>i 
żal, paliło poczucie wiekowej 
krzywdy.

I 4Iatego dzisiaj -dożynki w 
Nieznanicach tak radośnie 
wszystkich nastrajają. Chłopi są 
na swoim.

Przoi 3*/.i za krasawica
Od niepamiętnych' czasów u- 

tarł się taki zwyczaj, że przo­
downice po złożeniu wieńców 
żniwnych śpiewają długo, długo 
piosenki. Znajdziesz w tej pieśni 
wszystko. I zadowolenie i skargi, 
żal i entuzjazm, niedolę i szczęś­
cie.

śpiewały przodownice z Nie­
znanie, Chełmna i Masłowic. I 
naprawdę głuchy musiałby być 
ten, który by w ich śpiewie nie 
wyczuł entuzjazmu. Radowano 
się z obfitych zbiorów, Radowa­
no się z własnych gospodarstw... 
Przemówili do zebranych goś­
cie... Przemówili prosto od serca.

Bajecznie kolorow a  
zabaw a

Problematyczny byłby nasz u- 
dzial w dożynkach, gdybyśmy 
nie wypili kieliszka polskiej czy­
stej wódki (w tym. wypadku pro­
simy o dyspensę towarzystwa 
„Trzeźwość") i nie zatańczyli na 
murawie oberka z przodownicą. 
Orkiestra wiejska, chcąc okazać 
gościnność dla nas, mieszczu­
chów, rozpoczęła grać argentyń- 
si© tanga. Ale jakoś jej to nie 
wychodziło. Tango nabierało 
po paru taktach tempa kujawia­
ka, z kolei przechodziło w ober­
ka i wtedy dopiero zaroiła się 
trawa. Można było tupać do 
woli, bez obawy o pęknięcie'po­
dłogi. Odrobina kurzu nie prze­
szkadzała nawet najdelikatniej­
szym. A kiedy zagrała druga or-

Starzy spekulanci
Komisja Spec alisa dita

Dnia 12.8 br. komplet orzekający 
Delegatury Komisji Specjalnej w 
Szczecinie rozpatrywał protokóły spo­
rządzone na nieuczciwych kupców za 
pobieranie nadmiernych cen, nieujaw- 
nianie cen i  ukarał grzywnami nastę­
pujących zwolenników niedpzwolo- 
nych zarobków: *O łszańskIegc S tan l-

kiestra, od stołu zerwali się na­
wet ci, którzy zazwyczaj ponad 
wszystko stawiają tradycyjne do 
żynkowe obżarstwo. Powoli za­
padał zmrok: Pomiędzy drzewa­
mi zabłysły lampy. Pokrzepiw­
szy się na ciele zagadała trzecia 
orkiestra. Teraz to już i babcie 
podskakiwały do taktu. Mniej 
wytrzymałym gwar nie przeszka 
dzał w sprawiedliwym śnie.

Wojciech Babski
Dożynki na Śląsku.

Foto-Film

Polsko-czeska szkoła przyjaźni
Wspólny obóz TUR i Deinickiej Akademii

Wymiana kulturalna pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją pociągnęła za sobą in­
tensywniejszą jeszcze niż dotąd współ­
pracę organizacji oświatowych klasy ro­
botniczej, jakimi są: w Polsce Towarzy­
stwo Uniwersytetu Robotniczego, w 
Czechosłowacji — Delnicka Akademia.

Bezpośrednim wynikiem tej współpra­
cy *  dwa obozj szkoleniowe, zorganizo 
wane przez te organizacje. Deinicka 
Akadeitiia urządziła obóz w Horałce 
(Czechosłowacja), a TUR — w Szklar­
skiej Porębie.

Niedawno grupa TUR-owców powróci 
la z Czechosłowacji, gdzie brak udział 
w obozie szkoleniowym Deinickiej Aka­
demii. Począwszy od 10 sierpnia, grupa 
Czechów — słuchaczy D. A. przebywa 
w Szklarskiej Porębie, gdzie wspólnie 
z inną już grupą członków Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego bierze 
udział w obozie szkoleniowym TUR.

CZYM SĄ OBOZY
Myśl urządzenia międzynarodowych o- 

bozów szkoleniowych przez organizacje 
oświatowo - robotnicze o'e jest nowa 
Już przed wojną, pomimo licznych tru­
dności, TUR zorganizował taki obóż, 
również wspólnie z Deinićką Akademią, 
w' Zakopanem. W szeregu innych 
jów kontakty zagraniczne były jeszcze 
intensywniejsze. Mam tu na myśjj kraje 
skandynawskie, gdzie tradycje pracy 
organizacji oświatowo - robotniczych są 
bodajże najstarsze.

Wspólna wymiana członków tych or­
ganizacji, najczęściej działaczy ruchu 
robotniczego, ma swoje głębokie zna­
czenie dla rozwoju ruchu w obu naszych 
krajach. Wykłady, wspólne dyskusje, 
wzajemne poznawanie się nie pozostaje 
bez wpływu na dalsze kształtowanie się 
świadomości uczestników. Nie przecenia 
jąc wyników tej akcji możemy śmiało 
twierdzić, że bliższe poznanie się przed­
stawicieli klasy robotniczej, decydującej 
dziś o biegu wypadków politycznych i o 
kształtowaniu sję życia gospodarczego 
w obu krajach, wyjdzie na dobre tak 
jednej ja.k i drugiej stronie.

W SZKLARSKIEJ PORĘBIE
Podobnie do programu czeskiego na 

Horalće, również program kursu TUR

przewiduje wykłady, omawiające najbar 
dziej istotne zagadnienia naszych kra­
jów. A wjęc' słuchacze, taRu czescy jak 
i polscy, zapoznają się tam z nową stru­
kturą społeczną i gospodarczą Polski i 
Czechosłowacji, z planami. gospodarczy­
mi obu krajów, dwuletnim w Czecho­
słowacji, trzyletnim w Polsce, z zagad­
nieniami kultury i oświaty, z wspólny­
mi tradycjami walki przeciw naporowi 
germańskiemu, z zagadnieniami między­
narodowego ruchu robotniczego i szere­
giem innych najbardziej zasadniczych 
problemów.

Tak jak na niedawno odbytym obozie 
w Czechosłowacji, gdzie wykładowcami

byli najwybitniejsi znawcy poruszany«» 
problemów, tak i w  Szklarskiej Porębie 
kurs TUR zapewni swoim uczestnikom 
wykładowców, będących autorytetami w 
swojej dziedzinie.

Wspólne dyskusje, z udziałem prele­
gentów, wpłyną. niewątpliwie na jeszcze 
dokładniejsze zapoznanie się z tematem 
i pozwolą na wyciągnięcie najwłaściw­
szych w'niosków.

Polsko - czeski obóz TUR w Szklar­
skiej Porębie, będący jednym z pierw­
szych tego rodzaju w Polsce po wojnie, 
stanie się niewątpliwie poważnym wkła­
dem do zbliżenia obydwu narodów, a 
szczególnie do zbliżenia się ich warstw 
pracujących. L. S.

Przed Ul Zjazdem Ziem Odzyskanych

Ciekawe wystawy w Siczecinfe
Celem zapoznania uczestników I I I  

Zjazdu Przemyślu Ziem Odzyskanych 
z całokształtem naszego dorobku na 
tych ziemiach, staraniem Min. Prze- 

kra-4 “ risłu i  Handlu oraz Polskiego Zwiąż 
ku Zachodniego zostanie urządzony 
w Szczecinie szereg wystaw. A  m ia­
nowicie: wystawa książki o Ziemiach 
Zachodnich, wystawa fo tografik i oraz 

i wystawa prasy 1 wydawnictw  Min. 
Przemysłu ł  Handlu. Należy podkre­
ślić, że w wystawie prasy i wydaw-

Siole legitymacje pariyine
W okresie ostatnich dwóch tygodni 

nastąpiła wymiana legitymacji partyj­
nych w' szeregu ośrodków fabrycznych.

W szczególnie uroczysty sposób wy­
mienione zostały legitymacje w Zakła­
dach Żyrardowskich. Do zebranych bar­
dzo licznie członków partii przemawiali 
przedstawiciele Warszawskiego Woje­
wódzkiego Komitetu PPR, oraz miej­
scowi działacze, podkreślając doniosłość 
i ważność odbywającej się uroczystości.

W czasie wręczania stałych legityma­
cji członkowie partii dali wyraz swojej 
radości i dumy z uzyskania stałej legity

macji, stanowiącej wyraz zaufania partii 
do jej członków.

Podobnie odbyło się również wręcze­
nie stałych legitymacji w Państwowych 
Zakładach Inżynierii w Ursusie, w Pań­
stwowej Fabryce Papieru w Mirkowie 
oraz w Piasecznie. (Ig)

i nowe grzywny
o swoich kiien ów

sława, właściciela restauracji w Ust­
ce na 50.000 zł, Lewandowskiego Ed­
m unda, właściciela piekarni w Dęb­
n ie  za sprzedaż bułek o nieprzepiso­
wej wadze na 50.000 z ł, Gubaóską H e ­
lenę, właścicielkę kiosku w Łobezie 
na. 20 tys. zł, bogdańskiego Józefa, 
właściciela baru „Zacisze“  w U stro­
n iu  za nieujawnianie cen —  na 20 
tys. zł, B ie law ską Pelagię z G ry fic , za 
pobieranie nadmiernych cen na 20 
tys. zł.

Grzywnami od 10 — 20 tys. zł zo­
stali ukarani: Wagas Stanisław , re ­
staurator z Gryfic, P aw lic  E m ilia  1 
Szary Jan ze Szczecina, M arszalek  
Józef ze Stołezyna, K ae Jan, N ow ak  
Stanisław , S zprlnger M ic h a ł z G ry fic  
oraz P ie trzak  Stanisław a i Jączyńskt 
A nton i z D raw ska.

uictw weźmie udział znana spółdziel­
nia wydawnicza „Ingos“ , która opra­
cowała I  Rocznik Przemysłu Gdrodzo 
nej Polski. Dalej zobaczymy 26 ogrom 
nych plansz, obrazujących dorobek 
przemysłu w latach 1945 — 1947.

Stoiska z eksponatami znajdować 
się będą w  no wood remontowanym hal 
In Muzeum Morskiego na Wałach 
Chrobrego. Ogólne kierownictwo wy 
stawy zostało powierzone artyście pła 
stykowi, tow. E. PICHELOWI.

Muzeum Międzynarodowego Handlu Morskiego
powstaje na Wylitzaźu

Z inicjatywy Międzynarodowych Tar­
gów Gdańskich t Wyższej Szkoły Han­
dlu Morskiego w Sopocie została podję­
ta myśl stworzenia w  jednym z miast 
delty Wisły, Muzeum Międzynarodowe­
go Handlu Morskiego.

Zorganizowanie tego muzeum ma na 
celu stworzenie placówki naukowej i 
kulturalnej, której zadaniem będzie roz­
pracowywane! zagadnień, związanych z 
międzynarodowym ruchem towarów <łro 
gą morską oraz informowanie instytu- 
cyj państwowych, samorządowych 1 o- 
sób prywatnych o tych zagadnieniach.

obraz polskich zainteresowań gospodar­
czych w skali • międzynarodowej.

Umieszczenie muzeum w' jednym z 
miast delty Wisły wpłynie dodatnio na 
jego rozwój, ponieważ tu stykać się bę­
dzie bezpośrednio z dużym ruchem to­
warowym w portach Gdyni i Gdańska. 
Współpraca z instytucjami miejscowymi, 
zajmującymi się tymi zagadnieniami od 
dłuższego czasu, jak z Izbą Przemy­
słowo - Handlową w Gdyni, Wyższą 
Szkołą Handlu Morskiego w Sopocie, 
Politechniką Gdańską, Głównym Insty- 

r . j  tutem Rybockim iInstytutem  Bałtyckim,
Nadto muzeum będzie stanowiło realny Pozwo!‘ obrać właściwy kierunek pracy

i przyspieszy rozwoj muzeum.

Rowe banknoty 10 -  zlotowe
Komunikat Herodowego Banku Polskiego

Bilet nie posiada oznaczenia serii i 
numeracji.

Jednocześnie Narodowy Bank

Z dniem 18 sierpnia hr. Narodowy 
Bank Polski wprowadza d© obiegu no­
we bilety bankowe 10-ziotowe drugiej 
emisji z daitą: Warszawa, 15 maja 1946 
r., podpisane przez prezesa, naczelnego 
dyrektora i skarbnika Banku.

Bilety te wykonane są na papierze 
białym, gładzonym, z odcieniem kremo­
wym i bieżącym znakiem wodnym, 
przedstawiającym dużą stylizowanyą li­
terę „W “ .

Wymiar nowego biletu 10-zlotowego 
wynosi 128 x 70 mm.

ŻUŁA W Y W RACAJĄ DO ŻYC IA

¡1'raktorzysta ob. Wiczto orze porosłe trzciną odwodnione tereny.

Pan rządti Kazmertzak woli... ta ró w
Nieprawdopodobne, d jednak prawdziwe

Polski
zaznacza, że znajdujące się dotychczas 
w obiegu bilety 10-zlotowe emisji 1944 
r. są nadal prawnym środkiem płatni­
czy m i obiegać będą na równi z bileta­
mi nowej emisji.

P . K a z im ie rc z u k  S ta n is ła w  je s t rz ą d ­
cą fo lw arku  Słojnino, zespołu Dube- 
rów, w  powiecie białogardzkim, nale­
żącego do D yrekcji Koszalińskiej 
PŻNZ.

Majątek Duberów jest całkowicie 
obsadzony Polakami. W m ajątku Slo- 
mino, należącym do tego -samego ze­
społu, na odwrót, pracują sam i Niem­
cy. Ze wszech s ił starał się pan Kazi- 
mierczak (nie bez powodzenia), aby 
nie dopuścić ani jednego Polaka do te­
go majątku.

Największą ilość zboża przydzielał 
do „swego1’ m ajątku, przez co na za­
spokojenie potrzeb pozostałych m ająt­
ków pozostawało bardzo mało. I  tak 
dla przykładu, w  m aju p. Kazim ier- 
czak z 30- kw in ta li pszenicy, którym i 
dysponował, 15 kw in ta li przeznaczy! 
na majątek Słonino,' a drugie 15 kyrin 
ta li na wszystkie pozostałe majątki 
(a jest ich już obecnie 11).

Pan rządca dla Niemców znalazł 
pszenicę, a Polakom w  innych m ająt­
kach pszenicy nie dał, przez co wywo- I

la ł rozgoryczenie wśród Polaków. W 
swoim majątku, obsadzonym Niemca­
mi, p. rządca wydał pełne deputaty 
mimo zakazu, a robotnicy, Polacy, pra 
cujący w  m ajątku Dublerów, deputa­
tów nie otrzym ali nawet za maj. Gdy 
ubito wołu, k tó ry złamał nogę, pan 
Kazimierczuk świeże, zdrowe mięso 
rozsprzedał Niemcom, gdy zaś padła 
na gruźlicę Świnia, pan rządca raczył 
łaskawie padlinę odstąpić polskim ro ­

botnikom, którzy odmówili przyjęcia, 
oświadczając, żeby dał padlinę rów ­
nież Niemcom.

I  takich faktów  można by przytoczyć 
więcej. Zdaje się nam jednak, że pan 
rządca stanowczo nie w  porę wybrał 
się ze swoimi „sympatiam i“ . A w  Ko­
szalińskiej D yrekcji PZNZ ponoć by­
łych właścicieli majątków, zdradzają­
cych takie same sympatie, ja k  Kazi- 
mierczak, zebrało się niemało.

Uruchomienie jiortu » ^«łohrzei»'
Jest zadaniem pilnyn.

Po uruchomieniu portu węglowego w 
Ustce przyszła kolej na port w Koło­
brzegu. Wykorzystanie tego portu jest 
zadaniem plnytn z uwagi na potrzeby 
eksportu polskiego węgla. Przewiduje 
się, że w najbliższym czasie port w 
Kołobrzegu będzie mógł o-tetadowy- 
wać dziennie ponad t .000 ton.

Głównym towarem przeładunkowym

będzie węgiei. Uook lego poit w Koło­
brzegu przewidziany jest, jako wielka 
baza dla naszej flotylli rybackiej.

Ostatnio bawi! tu wiceminister Ziem 
Odzyskanych tow. Dubiel, który zapo­
wiedział konferencję w sprawce portu na 
wrzesień. Obecnie remontuje się szereg 
domów, przewidzianych dla pracowni­
ków portowych oraz rybaków.

Z MIAST I WSI
SAMI NIE WIEMY, CO POSIADAMY

Pięknie położone nad Odrą miasto - 
ogród Słubice (woj. poznańskie) wydaje 
się być zapomniane przez Boga i ludzi. 
Jest tu masa wolnych mieszkań w pięk­
nych nowoczesnych domach, które wy­
magają niewielkiego remontu — pozo­
stawione samym sobie i tuszcącemu dzia 
laniu czasu — marnieją. O ^Słubicach 
nie pamięta nawet Komisja Kontroli 
Cen — a warto by się zainteresować ce- 
naimj owoców w tym mieście - ogrsdife, 
gdzie są idealne warunki dla rozwoju sa 
downictwa. N
STRASZLIWE NIEBEZPIECZEŃSTWO 

ZAŻEGNANE W PORĘ
W Łodzi wybuchł pożai w, fabryce 

włókienniczej, znajdującej się w najbliż 
szym sąsiedztwie zbiornika '  równi 
Miejskiej, Gdyby nie energie».. keja 
Straży Pożarnej pod dowództw«, płk. 
Kalinowskiego, straty mogłyby być nie­
obliczalne.

8 LAT POSIEDZI 
YMATOR CUDZYCH PACZEK

Na 8 lat więzienia skazany został prze 
ładunkowy Urzędu Pocztowo - Teleko­
munikacyjnego w Łodzi, który ukradł 
dwie paczki amerykańskie.

KOZA DO KOZY
W wyniku akcji anfybłmbrownlczej 

w Łowiczu- aresztowany został najwięk­
szy fabrykant bimbru na tym terenie. 
St. Koza.



Sfr. ?

P r z e t w ó r n i a  Artykułów Spożywczych -  P a l a r n i a  Kawy

Jan Kociuch i S-ka
GDYNIA, Abrahama 71

P o l e c a m y

k t iw f
h M łM in

kakao
korzenie

eakler waniliowy
proszek do prania

budynie 
olejki do ciast

owoce suszone
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IIEtlRZĘlOWA TABELA WYGRANYCH
8 my dzień ciągnienia lV-e| Klasy 

50-tej Jubileuszowe) Loterii
Wygrana 500.000 zł Nr 39459 (padła 

w Lublinie).
Wygrane po 100.000 zł Nr Nr 7803 

17266 18051 21062 34977 59378 59532 
64354.

Wygrane po 20 U00 zł Nr Nr 1969 
6212 9820 11680 15998 23318 25803 
33338 36585 44163 45483 47150 47345 
48330 48655 49951 53478 54782 57093 
58309 63236 63309 64939 70969.

Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 1469 
1579 1648 2915 3196 3323 3498 8100 
9985 10282 10569 11256 11402 12377 
13891 14217 14770 14962 15601 15757 
17807 19337 20102 21822 24423 24495 
26876 27671 28844 30271 30564 30961 
32682 33180 33458 34616 35124 35728 
36071 36214 36704 36807 39319 40350 
40375 40539 41038 42237 43026 43746 
44331 44458 44527 44565 45434 46615 
47208 47264 47558 47617 48846 49303 
49503 50838 51088 51110 51382 51760 
52687 52792 52822 53441 53696 55330 
56780 59814 60792 62029 62427 62754 
63840 64167 66248 66431 68415 71154 
71225 72273.

Po 5.000 zł.
1080 1107 2549 2967 3776 4397 

5096 5132 7698 7820 8620 9161 
10318 10911 12854 13799 14848 
17269 17596 17684 18468 18621 
19087 19543 19586 20016 21263 
23123 24211 26276 26913 27282 
27550 28381 28633 28931 30312 
32419 32522 32652 33357 36624 
40177 40480 40800 41260 42871 
45271 46298 46697 48425 48491 
50988 51530 51608 51775 51875 
52580 52594 52915 54949 55165 
57933 58175 59354 59429 60811 
52068 62094 62274 62412 62531 
62989 63044 63058 63253 64448 
66102 66867 68734 70554 72144 
72585 72620 73012 74012 74355

358
4702
9917
J5339
18639
21301
27312
31903
39647
45022
48862
52571
55530
61688
62749
64546
72460
74361

191
10141
14596
17362
21616
25285
28886
33431
37418
41074
43212
43286
49136
53943
58529

Po 3.000 zl.
3172 4116 5446 5468 5722 9317 
10568 10589 11650 13054 13744
16368 16794 17091 17200 17615
17929 18243 20028 21027 21112
21673 22830 23734 23748 26221
27075 27319 28237 28456 28774
29216 30140 30166 30990 32162
34253 35569 35796 37048 37092
37836 38869 40182 40193 40887
41208 41479 41665 42340 42809
43235 43378 43922 44006 46001
47468 47618 47990 48445 48974
49291 50259 51807 51975 53679
55070 56986 57599 58148 58186
59809 30697 61836 62587 63150

63360 63459 63581 64661 65022 65203 
67814 69058 69341 69756 70782 70810 
70817 72070 72668 73406 73822 74314 
74526

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 3-go dnia ciągnienia 

38143 251 354 372 387 413 423 455 
472 539 549 551 619 686 746 876 882 
920 39082 184 260 282 284 326 340 538 

40G72 101 107 156 213 247 305 333 
381 389 497 505 604 612 653 788 849 
900 965 966 41082 102 375 391 439 543 
574 657 662 667 903 990 42015 074 23 
154 166 198 227 263 280 329 507 526 
583 634 845 855 997 43369 404 690 730 
851 964 997 44007 109 148 156 200 202 
361 384 509 558 600 645 654 673 840 
45000 034 075 080 088 201 234- 344 375 
570 899 909 46220 282 365 442 599 632 
780 792 818 831 839 47029 101 176 206 
288 340 362 374 388 431 664 686 719 
879 957 972 48014 079 182 387 399 493 
510 559 653 739 49006 042 147 188 226 
234 382 415 447 450 484 521 553 621 
655 714 763 823 919 920 924.

50024 107 254 299 301 378 466 509 
550 609 843 925 936 51048 063 068 201 
310 338 504 555 592 618 841 974 52155 
190 212 266 390 407 408 448 466 476
556 604 673 684 713 856 935 958 980
53040 126 183 279 418 490 672 774 788 
810 977 54040 181 239 407 496 634 843 
860 879 899 942 974 983 55049 076 092 
108 132 237 274 314 316 364 377 505
534 596 626 635 655 704 715 791 923
56047 055 202 244 258 290 305 328 356 
392 540 543 591 651 652 659 750 752 
755 877 57013 016 034 096 101 138 217 
271 288 296 305 325 378 426 463 504
532 589 593 682 729 745 747 750 923
951 58008 077 129 259 307 553 357 411 
663 828 925 59022 056 110 229 246 345 
404 465 474 556 564 652 865 914 928 
943 992

415
986 
251 
758 
260 
677 
10? 
589 
858 
313 
793 
074 
5?g 
277 
526 
328 
236 
149

60016 019 220 272 286 365 401 
450 494 587 630 657 883 918 970 
992 61105 122 142 236 244 246 250 
287 327 336 518 568 620 669 735 
775 882 892 931 62017 072 188 205 
261 330 419 432 508 636 S47 654 
711 809 838 886 914 63003 039 087 
! 04 165 210 299 434 555 561 653 
711 730 751 764 782 792 807 844 
914 922 965 980 986 64194 247 255 
352 420 493 494 645 869 725 770 
799 813 829 897 65009 032 040 063 
111 291 300 307 336 360 494 516 
653 658 727 855 932 941 952 66156 
284 358 364 388 399 418 422 514 
555 599 656*703 737 739 775 837 
957 981 998 67087 162 180 182 190 
294 383 646 70! 862 934 987 68072

Rowery turystyczne
mocne, tanie i z gwarancją 

Do nabycia we wszystkich spółdzielniach. 
Zbiorowym nabywcom i hurtowym odbiorcom — rabaty. 
Sprzedaż w Okręgowych Oddziałach Rolniczych „Społem“

B ia łystok, u l. A r ty le ry js k a  2/3, 
Bydgoszcz, u l. Chodkiew icza 24 
G dynia, u l. Abraham a 37, 
K a tow ice, u l. Zabrska 10, 
K ra kó w , u l. W arszawska 4, 
L u b lin , u l. B ernardyńska  18, 
Łódź, u l. D r. P róchn ika  1,

O lsztyn, u l. Ogrodowa 7,
Poznań, u l. A rm ii C zerw onej 12, 
Radom, u l. Żeromskiego 31,
Rzeszów, u l. B ernardyńska  2, 
Szczecin, u l. N iedzia łkow skiego 22/23 
Warszawa, u l. Szpita lna 5,
W rocław , u l. Geń. H . D ąbrow skiego 46
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O G Ł O S Z E N I E
Delegatura Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Jele­
niej Górze odwołuje przetarg ustny wyznaczony 

na dzień 22 sierpnia

O W O C E
1) . jagody czarne 3). jabłka

2) . jeżyny 4). winogrona

Zakupuje Pomorska Wytwórnia Win i Przetworów Owoco­
wych, Szczecin, ul. Krzysztofa Kolumba 81/83. Spółka z o. o. 
Telefon 3524.

2136

Dom Handlowy

E Z E S Z E N I i *

Sp. z o. o.

w Gdyni, ul. 10-go Lutego 31, tel. 267-66.

Posiada stale na składzie, w dużym wyborze, materiały włó­
kiennicze , galanterię damską, męską i dziecinną.

2132

PAPIER, ARTYKUŁY RIUROWE 
i SZKOLNE

P o l e c a  f i r m a

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
SZCZECIN Plac Żołnierza Polskiego 16 łel. 28-21

2134

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro

O g ło s z e n ie  o  p rz e ta rg u
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza 

jr/e ta rg  nieogramczony na dostawę 6.500 kg mydlą twardego 
pelnotlustego, zawierającego 60% kwasów tłuszczowych.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze 
Dyrekcji w Warszawie, przy ul. Starynkiewicza Nr 5. Dział za­
opatrywania I piętro pokój Ńr 25 w godz. od 9 do 12:

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 20.8 
(947 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o  godz. 11.* 2139

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogła­

sza niniejszym przetarg nieograniczony na załadowanie, zwie­
zienie ' złożenie w czasie od 1 września 1947 r.,,do 15 kwietrda 
1948 r. w piwnicach 27-miu domów administracyjnych i miesz­
kalnych Ministerstwa Komun.kacji w Warszawie, położonych 
na lewym i prawym brzegu Wisły z terenów stacji Warszawa 
Główna Osobowa i Warszawa Główna Towarowa (bezpośrednio 
z wagonów, względnie ze składu opału) ogółem 2.340 ton koksu, 
325 ton węgia i 19,5 ton drzewa

Bliższe warunki dostaw i formularze ofert otrzymać można za 
opłatą 50 zł w godzinach urzędowych w biurze Wydziału Drogo­
wego, Dyrekcja ul. Wileńska Nr 2/4 III piętro, pokój Nr 391 a,

Otwarcie ofert odbędzie się w tym biurze 23 sierpnia (sobota) 
o* godzmie 12 w południe.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrek- 
cyjnej wadiu-m w wysokości 2% oferowanej sumy

Oferty w kopertach zalakowanych bez podania na wierzchu 
tytułu firm y należy składać do powyżej podanego terminu do 
skrzynki na oferty, umieszczonej w korytarzu biur Wydziału Dro­
gowego Dyrekcji

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty.
2138

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
BUCHALTERA oraz ogrodnika-pszcze 

larża na majątek poszukujemy od zaraz 
Z. G. Z. W. M., Warszawa. Dworkowa 3

2017

C E N TR A LN Y  Zarząd E nergetyk i po ­
szukuje m aszynistek, zgłoszenia: A l. 
N iepodległości 18® — W ydzia ł Perso­
na lny. 2122

C E N TR A LN Y  Zarząd E nerge tyk i po­
szukuje inżyn ie ra  ro ln ika , ew entualn ie 
adm in is tra to ra  m a ją tku  z p rak tyką . 
Zgłoszenia A l. N iepodległości 188 —  
W ydzia ł Personalny. 2123

Unieważnia się zagubioną legitymację 
partyjną oraz zaświadczenie R.K U na 
nazwisko Pytlik Stanisław.

2102

W y d a w c a ;
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
Re d a  g a le ;  Komitet Redakcyjny 
U o O s i I) 7 p r z y l e ć :
Redaktor Naczelny od godz 15— le
Sekretarz Redakcji „ „ !0 I i

I e i e t o n ¡r.
Redaktor Naczelna 86-643
Sekretarz Redakcji 88-228
Kler, działów 88-225

A D M I Ń I S T K A C I A
czynna od godz.; 8—16 
Konto P.K.O. w Warszawie 1-lóut 
B.U.K. Oddz Ol. w W-wie Nr 748 
Bank Qosp. Spól. Oddz. Wolew 

w Warszawie Nr 101

P R £  N U. M £ R A T A
et 60.— miesięczni* wraz > przesyłka 

oocztowa

c e N N l K  O O L O S Z b N  
dla ..GŁOSU LUDU”

W tekście: inim * i szp do 100 min 
z*. 90—, i mm % I szp od 101 d<
ZOO mm ¿1 sio ... puwyżei zl 13(1.-  
la  tekstem: i mm s I szp do 100 mm 
zł 60 —, i ,nm * I szp ud 10) o.
200 mrn zl 15—, powyie) «I 9( i . _ : 
Drobne: oeob pośz rodź za ledtn. 
słowo zl 2 0 — ; handi. tt> tedno sio 
wo z! 2 5 — ; poszukiwania pracy za 
' słowu zi tn.-_ zgllhv -  >a I Sion . 
t< 20 —.
Nekrologi: ; mm z i szp do 30 nin 
. lm m  * '  82P- od 51 -IO ln n ii.zl 15. — . i mm *  I szp od 101-151

nim zl yo —. Powyżej zl 120_
w oomeract) świątecznych • niedzielnym 

dopłata SO proc 
ć* terminowy druk ogłoszeń 

alt? odpowiadamy 
Adres Pedanci! * Administrac). 

Warszjwa ul Smolna 12

B R Y L A N TY ' -  Diżuterie dłuto - —> 
srebro -  zegarki -  Kupno - Sprze­
daż Nowy Św iat 48 Nowak 4888

T A P C Z A N Y  — am erykank i — fote le- 
łóżka — materace — gotowe, zamówię 
n ia  tan io, W ie lka 2. 370

FOTOGRAFIE nagrobkow e  (po rce la ­
nowe) . w y k o n y w a  „E l-C h a -F ilm “ . Je­
ro zo lim sk ie  27 P ro w in c je  in fo rm u je ­
m y lis to w n ie  1296

SKÖRY, p rzyb o ry  Bzewckie. — Leon 
Bondar, Szczecin, u l. W ilsona 3. 213S

OBUWIE
Damskie, męskie, dziecinne, 

zakopianki i pantofle ranne 
poleca w wielkim wyborze 

FR. B A R T C Z A K
Gdynia, ul. 10 Lutego 25

(obok Czytelnika)
____ 2133

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA”

W tekście I mm x I szp. do 100 mm -  
di. aa.— i mm x 1 szp. od 101 do 290 
mm — zl. 65.— , powyżej — zl. 80.— 
Za tekstem: 1 mm x 1 szp. do 100 mm - 
/.l 35.— 1 mm x 1 szp. od 101 do v')D
mm — zl. 45— . powyżej — zl. 55._,
Drobne: osob. pusz. rodź. za jedno sło- 
>vo zl. 20.—, handlowe za jedno słowo 

— • P°sz- pracy za jedno słowo zl. 
*u— , zguby 2a jedno słowo zł. 20.— . 
Nekrologię I mm x 1 szp. do 50 mm — 
U. 30.—, I mm x I szp. od 51 do 100
'5 ® ,— zl 40T"łJ  mm x 1 szp od 101 do 150 mm - zl. 50.—. powyżej zł 70.—

Adres Redakcji 1 Administracji 
Gdansk — Plac Armii Czerwone? I 

tel.: 315-72.
Gdynia — ul świętojańska 3 

tel.: 224-80

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
dla „SZCZECIŃSKIEGO GŁOSI* ŁUŁ 
W tekście: 1 mm x l szp, do 100 mm
. TZ 1 mm x '  SZP od 101 -  200 

yD —. powyżej zł 55.— ;
Za tekstem: 1 mm * 1 szp. uu IW 1 
"  4U,—, I mm x I szp. od 101 -  
mm zl 35.—-, powyżej zł. 40.— 
Drobne: osoby posz. rodź za Jedno s 
v.° i i i  l5 '~ -  handlowe za jedno sio 
, ,7, poi z: pfacy aa jedno sto 

ii 10 —. zguby za jedno stówo zl 15. 
Nekrologi: I mm s I szp. <j0 50 fnm 
'? ~ a ' mm * 1 szp pd 51 -  100 I 
ii I mm x I szp. od mi -
on zl. 45— . powyżej z! 60 —

Adres Redakcji , Adminl.vtrac|i 
szczecin _  Al. Wojska Polskiego 

tel.: 31-08

RICHARD WRIGHT ‘

SYN AMERYK!
PRZEKŁAD WAA/Oy MELCER

— Co, do wtorku?
— A jakże!
— Gdzie jest dziewczyna?
— Bardzo mi przykro — powtórzył Britten.
— To by znaczyło, że teraz pozwalacie nam 

drukować, co ślina na język przyniesie — po­
wiedział któryś.

— Wszyscy znacie Daltona — mówił dalej 
Britten — i na pewno tego nie zrobicie. Na mi­
łość Boga, pozwólcie mu działać. Nie mogę wam 
więcej powiedzieć, ale w tej chwili to będzie 
miało ogromne znaczenie. Opłaci wam się kie­
dyś.

— Czy jej naprawdę nie ma?
— Nie wiem.
— A może jest po prostu w domu?
Britten zawahał się.
— Nie, myślę, że nie.
— Kiedy wyjechała?
— Nie wiem.
— A kiedy wraca?
— Nic wam nie mogę powiedzieć.
— Czyżby ten Erlone mówił prawdę? — spy­

tał znów któryś. — Powiada, że pan Dalton 
stara się skompromitować partię komunistycz­
ną aresztując go. Mówi też, że Daltonowi zale­
ży na zerwaniu stosunków między córką a Ja­
nem.

I tego nie wiem — powiedział Britten.
— Erlone‘a aresztowano, zabrano go na po­

licję, badają — mówił dalej dziennikarz_po­
wiada. że ten chłopiec kłamie, że wcale tu nie 
był wczorajszej nocy. Czy to prawda?

— I  o tym nic nie wiem — rzekł Britten.
— Czy pan Dalton zabronił córce widywać

Erlone‘a? J
— Nie wiem — powiedział Britten wyjmu­

jąc chustkę i obcierając czoło, zroszone potem 
— na Boga, chłopcy, sami widzicie, że nic wam 
nie mogę, powiedzieć. Musicie pomówić ze star­
szym panem.

Nagle wszyscy podnieśli oczy. Na górze u 
schodów ukazał się Dalton, blady, trzymając 
w palcach list. Bigger poznał od razu, że było 
to wezwanie, które mu wysłał. Co się teraz sta­
nie? Wszyscy zagadali jednocześnie, pytajjąc,

krzycząc, prosząc o pozwolenie zrobienia zdjęć.
— Gdzie jest panna Dalton?

Czy pan składał podanie o aresztowanie 
Erlone‘a?

— Czy byli zaręczeni?
Co pan powie o jego polityce?
Może miałby pan chęć złożyć jakieś 

oświadczenie, panie Dalton?
Bigger zobaczył, jak Dalton podnosi rękę, by 

ich uciszyć, jak schodzi po schodach i zatrzy­
muje się górując nad nim i o parę stopni. Stło­
czyli się koło niego podnosząc srebrzyste gru­
szki aparatów.
. — Może chciałby pan podać jakiś komentarz 
do tego, co Erlone powiedział o pana szoferze?

— A co on powiedział? — spytał Dalton.
— Powiedział, że szofer jest opłacony za swo­

je kłamstwa.
— To nieprawda — skonstatował pan Daltor 

stanowczo.
Bigger przymknął oczy na błysk magnezji 

Dziennikarze opuścili srebrzyste gruszki.
Panowie - rzekł Dalton — proszę was 

Chwileczka. Chciałbym złożyć wobec wa: 
oświadczenie. — Przerwał, wargi mu drżały 
Bigger mógł dostrzec, jak bardzo jest zdener­
wowany. — Panowie — powiedział znowu. — 
Chcę złożyć oświadczenie, które będziecie ła 
skawi przekazać waszym pismom. Słowa, w ja­
kich to uczynicie, zadecydują o życiu lub śmier­
ci kogoś bardzo bliskiego naszej rodzinie, mnie 
samemu. Kogoś... — głos mu się załamał. P i­
wnica rozebrzmiała głosami żarliwych zapew­
nień. Bigger usłyszał, jak cienki ■—

w palcach Daltona. Twarz jego była blada, jak 
twarz umarłego, krwią nabiegłe oczy patrzyły 
z ciemnych oczodołów. Ogień pod kotłem do­
gasał, słychać było cichy szept bezsilnego pło­
mienia. Białe włosy pana Daltona połyskiwały 
w mroku, jak roztopione srebro.

I nagle, tak nagle, że dreszcz przeszył obec­
nych^ biała jakaś, wiotka istota pojawiła się w 
drzwiach za Daltonem. Była to pani Dalton, 
o szeroko rozwartych, kamiennych oczach, o rę­
kach uniesionych ku wargom, o rozstawionych 
długich i białych palcach. Piwnica rozświetli­
ła się nagłym błyskiem tuzina srebrzystych 
gruszek.

Płynąc, jak duch, pani Dalton zeszła bezsze­
lestnie po schodach i stanęła u boku męża za 
nią posuwał się jej wielki biały kot. Jedną’rę­
ką wsparła się lekko na balustradzie schodów, 
drugą zatrzymała wpół ruchu w powietrzu. Pan 
Dalton nie obejrzał się, nie poruszył, położył 
tylko lekko rękę na jej ręce przy balustradzie, 
nie spuszczając oczu z dziennikarzy. Tymcza­
sem wielki, biały kot zsunął się cicho ze scho­
dów, jednym ruchem skoczył Biggerowi na ra­
niona i tam się rozsiadł.

Bigger stał cicho czując, żę kot go zdradził, 
ie napiętnował go, jako mordercę Mary. Pró­
bował go ostrożnie strząsnąć, nic nie pomacało, 
pazury trzymały się mocno kortu. Znów za­
świeciło mu w oczy złowróżbne światło, wie- 
iz ia ł teraz, że dziennikarze zrobili jego zdjęcie 
kotem na ramieniu.

fd r  n l
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ — Warszawa. Smolna 12
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